
H  53. Rok XI. 80S N 0W I K C  —  w t o r e k  2 m a r c a  1920 r o k u . l n u  numeru 40 fen.
s**f »5ł*«2»Ki Na 1-ej s tron ią  

wleraa pet i tow y  m k. 4.00, 
■ s  m - e j  s t ro n ie—m k. 2 .00 , 
■a IT-eJ s t r o n i e — 1.60 f ,  
aa&eshme za w iersz  gar-  
m efitow y — m k. §.oo D rob- 

» •  ig ło szen ia  po 30 fen. 
■a w yraa. N a jm niejsze  drob* 
»« eg łosusnie  m k. l . io .

B e l a k e ja  i A im in is t r a c j  a aniess - 
Mtą się  pod M  4 -ym  p rzy  
«li*y S tarososnow ieokiej w 
I«s& sv?su.

f l *  u e iśw  i -ispees: 
fsk ja* ,  SoMsewiee, s o l i t y c ż i y ,  a p o H w a j f  I  H t a r a e k !

D nia 1 m a rc a  1920 r. ro z s ta ł  się z ty m  św ia tem  po k ró tk ich  c ierp ien iach , 
p rzeży w szy  la t  39

ERNEST BREIJER
Majster wydz. m sch a^ itoega  fabryki A. Matthei.

W  zm a r ły m  s trac i l iśm y  su m ien n eg o  i n ies tru d zo n eg o  p racow nika ,  k t ó r e ­
go pam ięć  w iecznie zachow am y.

Cześć Jeg o  p a m i ę c i !
Fabryka Rrotisen 4 armatur 

A. M A T lH E I .

W sz y s tk im  osobcm  i in s ty tu c jo m , b io rąc y m  
udział  w  pogrzeb ie

ś. t p.

Stefana Tarko
a szczególnie  u rz ęd n ik o m  'Polsk ie j Krajowej K asy  
Pożyczkowej w' Sosnow ca, se rd eczn e  podziękow a­
nie sk łada

Rodzina.

Sosnowieckie  
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu

ul. Targowa JSfs 2, róg M ałachowskiego
p o da je  niniejszym do wiadomości pp. członków, że wobec n iedojśc ia  
do  sk u tk u  ogólnego zebran ia ,  wyznaczonego na dzień 16 lu tego  r. b. 
z powodu n iedos ta teczne j  ilości przybyłych członków, drug ie  zebran ie  
odbędzie  s''ę w środę, dnia 3 m arca  r- b o  godzinie 7 wieczorem w lo ­
kalu Stowarzyszenia lokatorów przy ul. S tarososnow ieckie j Nś 10 Pig 
og łoszonego  uprzednio  porządku dziennego i uchwały . t e g o  zebran ia  
będą  praw om ocne bez względu na ilość przybyłych członków.

O sobne  zawiadomieofa rozsyłane nie będą.

Z G. ■ I

Strata Górn. Śląska 
zgubą Btw*if.

K atowice, 1 m arca .
W  osta tn im  zeszycie  czaso­

p ism a  „D er G renzbote"  R udolf  
M cering, r e fe re n t  w b a w a r ­
s k im  m in is te r ju m  g o s p o d a r ­
s tw a  pub licznego  p isze m ięd zy  
in n y m i:

„E w en tu a ln a  s t r a ta  G ó rn e ­
go  Ś lą sk a  m ia łab y  w p ro s t  k a ­
ta s t ro fa ln e  sk u tk i  p rzed ew szy - 
s tk ie m  d la  B aw arji

Csłe  Nit nocy s ta ły b y  się 
d ru g o rz ę d n y m  * k ra jem  p rze  
m ysłow ym . Lec* w p ie rw szy m  
rzęd z ie  p rz em y s ł  b a w a rs k i  po 
t r z e b u je  górnośląsk iego  w ęgla  
i r u d y  że la jne j .  G d y b y  do­
wóz z Górnego Ś lą sk a  n ie  
m ógł się pow iększyć  do tago 
stopn ia ,  żeby pow etow ał n i e ­
dobór, pow sta ły  ze s t r a ty  ob­

sza ru  n a d  R u h r  i Saorą , lub  
g d y b y  us ta ł  zupełn ie ,  m u s ia łb y  
n a ty c h m ia s t  s ta n ą ć  ca ły  p rze  
m y s ł  b aw arsk i" .

Sow y niemieeki pełac-  
mocnik p leb isey to iy .

Katowice, 2 n f t rc a .
(Od włsn. kor.)

N iem ieck i  m in is te r  sp ra w  
w ew n ę trzn y ch  w y d a ł  rozporzą­
dzenia, n a  m o cy  k tó reg o  p r z e d ­
staw icie le  n iem ieecy  n a  obsza­
ra c h  p leb iscy to w y ch  noszą  t y ­
tu ł  „pe łnom ocników  n iem iec ­
k ich "  — n ie  za ś  „kom isarzy
p leb iscy to w y ch " .

D r  B runing , d aw n ie jszy  b u r ­
m is tr z  by tom sk i,  m ia n o w a s y  
sw ego czasu  p rzez  w ładze  
n iem ieck ie  ko m isa rzem  p leb i­
scy to w y m , p rzez  kom is ję  m ię-

Dr. KEKAŁO
Lslarz wgasryczcego szpitala w Bgdzloir.
Ckoroby weneryczne, skórne i rfto- 
śzo-płciowe. Samogwałt. Płciow a 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 i 914.

Najnowsze sposoby leczenia.
P rzy jm uje  codziennie  mężczyzn od 5 
do 7 po pot., kobiety  od 4 do 5 pp.
W dni świąteczne mężczyzn od 10 do 
12 przed poł., kobiety  od 12 do 1 p p .

D-r medycyny

liii w w
Ł • r iy n a t. kliniki ehorók skór- 

wsnsryezn. i moezo-płele- 
wyck. Vżyw. prep. 914. Analiz, 

■ikroskop.
l i -  l g . i  *— Ip p .K o b . 8— I p g .

31. Małachowskiego (Fabryczna) 14 ł f  
d. Pogody.

dzykoa lioy jną  n ie  zos ta ł  u z n a ­
n y .  N a jego  m ie jsoe  n iem iec ­
k im  pełnom ocnik iem  n a  Gór­
n y  Ś ląsk  został m ianow any  
la n d ra t  lub lin ieck i,  B ranw eile r .

Zarządzenia władz 
płgk:sc)tawych.
Katowice, dn. 2 m arca .

Komisja m ięd zy k o a licy jn a  
w yda ła  n as tęp u ją ce  r o z p o r z ą ­
dzenia:

1) R ezu lta t  p leb iscy tu  na leży  
s tw ie rd z ić  w  po jed y ń czy o h  
gm inach . W e d ła g  tego  pójdzie  
g ran ioa  m ięd zy  o b sza ram i p l e ­
b iscy to w y m i a N inm cam i o d ­
pow iednio  do g ran i#  gm in  i 
będz ie  j a k  n a jbardz ie j  zbJiżo- 
r a  do linji us tanow ionej t r a k t a ­
te m  pokojow ym .

2. N arodow ość  i ję z y k  p o l ­
s k i  i n iem ieck i w  o b szs rach ,  
opuszczonych  p rzez  w ojska  
n iem ieckie , n iezw łocznie n a l e ­
ży  pos taw ić  n a  ró w n y m  s t o p ­
n iu  i zn ieść  w sze lk ie  u s taw y ,  
k tó re b y  m o g ły  p rz e szk a d zać  
sp raw ied liw em u  p rzep ro w ad ze ­
n iu  p leb iscy tu .

Prenumerata wynosi: Z odnosze­
n iem  rocznie m k. 96.00 — 
półrocznie m k. 48.00 — 
k w arta ln ie  m k. 24.00 — 
m iesięcznie  m k. 8.00, z p rze ­
sy łk ą  pocztow ą m k.8  .00 
fen. m iesięcznie . Cena n u ­
m e ru  po jedynczego  40 fe«

R ed ak c ja  o tw arta  od 8 ran o  do
T wiecz. — R ękopisów  n a ­
d es łan y ch  R edakc ja  n i •  
■wraca.

•ddziały własne: W  B ędzin ie  ul. 
M ałachow skiego  #, w D ą­
b ro w ie  ul. S ien k iew icza

N a m ocy  tego  w ydz ia ły  ko 
m is ji  są  szez(g<*lnie u p raw n io ­
ne do zn ies ien ia  p ra w  lub  
U9taw, o g ran icza jący ch  u ży w a­
nie jed n eg o  z ty o h .Ję zy k ó w  w 
adm in is trac j i ;  dalej wolność 
z eb rań ,  p raw o  w łasnośc i i n a ­
b y w an ia  g ru n tó w  i ziemi, o ile 
tak ie  cgran iczen ia  zosta ły  w p ro ­
w adzone  n a  n iek o rzy ść  jed n e j  
z ty ch  narodowości.  Oprócz te  
go m ogą  zostać  zn iesione 
w szelk ie  in n e  p ra w a  i rozpo 
rządzen ia ,  k tó re  p rz e sz k a d z a ­
ły b y  sp raw ied l iw em u  p rz ep ro  
w a d s e i iu  p leb iscy tu .

Pomyłka ki misji?
Katowice, 1 m arca .

Z N y sy  p iszą  do „Katt. Ztg."
„N iespodziankę  sp raw iło  r a ­

dzie  m iejsk ie j  na  o s ta tn im  po­
siedzen iu  doniesienie ,  że do 
p raw om ocnośc i w y b o ru  dwóch 
n o w y ch  ra d n y c h  p o trzebne  
j e s t  pozw olenie  kom isji  k o a l i ­
cyjnej.  NJ sa  ie*y poza
obsza rem  p leb iscy tow ym .

P a r la m e n t  m ie jsk i  m a  w y ­
stosow ać e s t ry  p ro te s t  do rz ą ­
d u  i do kom is ji  koalicyjnej.

Precz z sipherheits-
wehrem!
B ogucice , 1 m arca.

N a sobotn im  posiedzen iu  
p rzeds taw ic ie l i  g m in y  w ięk ­
szość p o lsk a  pos tanow iła  po­
czynić  k ro k i  ce lem  u su n ięc ia  
z ob sza ru  g m in y  rządow ej po- 
lioji i policji bezp ieczeństw a 
(s icherhe itsw ehr) .

Beznadziejne 
położenie Niemiec.

Katowice, 1 m arca .
„O bersch le is ische  K u r ie r"  i 

„K attow itzer Z eitung"  ro zp isu -

£ą się szeroko o drożyźn ie  w 
olsce i o k ry ty c z n y m  położe­

n iu  T y m czasem  ten  sam  „Ku 
rjer*  n a  d ru g ie j  s t ro n ie  pod  
ty tu łe m  „O dwrót albo u p a d e k - 
t a k  rozpacza  j  n a d  b ezn ad z ie j­
n y m  położeniem  Niemieo:

„Położenie N i e o i e c z  dn ia  na  
dz ień  p o g a rsza  się, odbudow a 
zupe łn ie  c s ta ła .  R ząd  i p a r la ­
m e n t  są  za in te reso w an e  w sz y ­
s tk im  in n y m  i czy n ią  is tn ien ie  
naszej państw ow ości n iem ożli­
w y m  R ozrzu tność  i hu laszczy  
żyw ot m ieszkańców  wiednie do 
przepaśc i.  G dy  te n  c h c ry  s tan  
naszego  p ań s tw a  nie zos tan ie  
w y k o rz en io n y  z ca łą  ene rg ją ,  
wów czas ro z p ę ta  s ię  w a lka  
w szy s tk ich  p rzec iw ko  w s z y s t ­
k im  i p rz y p ie czę tu je  n aszą  n ę ­
dzę  g o sp o d arczą" .

Jęz^k polski 
w orzędó^ee.

Z abrze, 2 m arca.
(Od wł. kor.)

„H in d e n b u rg e r  K r e i s b l a t t \  
o rg a n  u rzędow y , w ychodzi o d ­
tą d  i w  w y d an iu  po lsk im  p. t. 
„H in d e n b u rsk i  (1) o rędow nik  
pow ia tow y" .

Aresztowania.
J a k  d o n o ii  „K attow itze r  Z e i ­

tu n g "  „ s ich e rh e i tsw eh r"  p rz y -  
aresz tow ał w  C h a r lo t teg ru b e  
znanego  w sze ro k ich  ko łach  
górnośląsk i oh p. P aw ła  K o ty r -  
bę* z R ydu łtow a , k tó reg o  ś c i ­
gała  od daw na  za  to, że p o d ­
czas p o w s tan ia  zas trze l i ł  p r a s ­
k iego  żandarm e. Odstawiono 
go Jako m o rd e rcę  (!) do sąd u  
okręgow ego w  Raciborzu.

P. K c ty rb a  zab ił  ż a n d a rm a  
podczas  pow stan ia ,  a w ięc Jest  
am nest jonow any .

ItrOnność komisji#
Cieszyn, l m arca .

(Od wł. koresp .)

Z d n ia  n a  dz ień  m nożą  się 
fak ty ,  św iadcsące , iż kom is ja  
m ięd zy k o a licy jn a  n a  Ś lą sk u  
C ieszyńsk im  p rz y je ch a ła  z go ­
to w y m  p lan em  po p ie ran ia  cze- 
chów, ty c h  s a m y c h  czeohów, 
o k tó ry ch  podróżn ik  f rancusk i,  
zw iedzająo  k ra je  E u ro p y ,  ś r o d ­
kowej w r. 1803, powiedział, że 
czesi  s ą  w y ra f in o w an y m i z ło­
dzie jam i i tchó rzam i.

G d y b y  ów podróżn ik  ży ł w 
w iek u  20 ty m  i p a trzy ł ,  j a k  się 
zachow yw ali  ich  złodzie jsk ie  
spo so b y  o k rad an ia  ludnośc i  
polskiej podczas okupacji ,  a 
w reszc ie  w idział ich  p o s tę p o ­
w anie  obecne, to  n iew ątp liw ie  
nazw ałby  ich  w  d o d a tk u  w y ­
ra f in o w an y m i b an d y tam i.

O czywiście n ie  ty le  p rzez  
z łą  wolę, ile p rzez  n ie św iad o ­
m ość  k o m is ja  ty c h  b an d y tó w

popiera .  A oto osta tn ie  jej z a ­
rządzen ie , dow odzące s łu szno­
ści naszego  rozgoryczen ia .

Komieja, b io rąc  pod  swój 
bezp o śred n i  za rząd ,  g m is y  po­
w iatu  f ry sz tack iego ,  leżące n a  
zachód  od daw nej lin ji  d em ar-  
k acy jn e j ,  a oponując  p rzec iw ko  
od d an iu  polakom  zach o d n ich  
gm in  pow iatu  c ieszyńsk iego , 
dopuszcza się  n ie  ty lk o  a k ta  
n iespraw iedliw ości,  ale i w y ­
sokiej n iekonsekw enc ji .  Bo j e ­
żeli uznała ,  że g m in y  polsk ie 
z p ew n y m  ty lk o  p ro cen tem  
ludnośc i czeskiej n ie  p o w in n y  
s ię  zna jdow ać pod rząd am i 
w ładz  czeskich, to cóż dopiero  
m ów ić o g m in ach  najczyście j 
po lskich, od Olzy do M orawki.

Jeżeli  o k rę g  ten  n iem a  b y ć  
bezpośredn io  do C ieszyna p rz y ­
łączony , jak to  z u m o w y  5 li-



K I N O

Ofi ZA
«r 8«tnovcu.

Najgłośniejszy obraz sezonu w 3 ch serjach. Dla dzieci wzbroniono.
I I -g a  S E R  J A J  Od poniedziałku 1-go marca r. b. I I - g a  S E R  J A !

TaCCUSSC (oskarżam)
fttr w  6 - iu  c z ę śc ia c h .

Reżyserji Abla Gance‘a Wytwórni B-ci Paths.
Początek w dni powszednie o godz. 5, a w niedzielę i święta o 3 pp

Zariąd Powiatowej la sy  Chorych w Sosnowcu
zawiadamia wszystkie sfery społeczeństwa powiatu Będzińskie­
go, że czynności organizacyjne Kasy Chorych zostały ukończo­
ne i z d n ie m  1 m a rc a  lOJSO r o k u  P o w ia to w a  K a s a  
C h o ry c h  w  S o sn o w cu  z o s ta ła  d la  u ż y tk u  sw o ich  
c z ło n k ó w  ó tw a r ta .

Komisarz Rządowy Powiatowej 
'Kasy Chorych 

WILHELM H flR R fl.

s topsda  wynika i jak  logika 
nakazuje, — to niechże p rzy ­
najmniej ten okręg powiatu 
cieszyńskiego wejdzie pod za­
rząd  samej komisji, jakto  w 
istocie się atało w pow. fry- 
s itaokim .

Gdyby komisja była  przylą  
czyła do nowoutworzonego o- 
kręgu  karwińskiego również i 
powiat sądowy polsko ostrow­
ski, — wówczas zarządzanie 
Jej możnaby objaśnić przyna j­
mniej chęcią zgrupowania w 
jed n ą  jednostkę adm in is tracy j­
ną całego rejonu górniczo r o ­
botniczego. To jednak, oo się

stało, powtarzamy, Jest i n i e ­
sprawiedliwe i nielogiczne.

Zredtkawual^ in iu m r l l  tussle 
11 Unito.
Citszyh, 1 m arca.

Na mocy rozoorządzeuia ko­
misji m ięizykoalioyjnej z re d u ­
kowano liczbę żandarm erji  po 
stronie czeskiej do 480 osób, 
a po 8tro*ie polskiej do 800.

Rozporządzenie to ma być 
wykonane do 10 marca.

Puck, 26 lutego. 
(Koresp. spec. „Iskry*.)

Gdy z odległości k ilku ty ­
godni p rzy jrzy  się człowiek, 
tem u, co w długim poohodżie 
na Pomorze w n ieprzerw anym  
ciągu oglądał, gdy  zsumuj* się 
te  wrażenia i spostrzeżenia, na 
całą Polskę chciałoby się Jak 
najdonośnjejszym krayczeó gło­
sem  o bogactwie im z ie » i ,  o 
jej olbrzymich zasobach nie 
tylko m aterja lnycb, ale i w ż y ­
w ym  du?hu ludności, ohciało 
b y  się roigłosió aż hen, po 
najdalsze k resy  wschodnie i

Eołudniowe, Jak cennym  na- 
y tk iem  jes t  dla Rjeczypospo- 

litej ta  z iec ia l  Ale zarazem z 
tym  większą siłą stają p rz td  
oczyma zsga in ien ia  trudności 
i niebezpieczeństw jakie s p a d ­
n ą  i spaść mogą na tę  krainę 
kresow ą, z tym  większą wy- 
razitością w ystępują  owe wiel 
kie obowiązki, jak ie  bierze na 
siebie Rzeczypospolita .wobec 
tej ziemi, k tóra  napraw dę n a j­
cenniejszym będzie skarbem  
w naszej Koronie.

Bo rzeczywiście doskonale 
ułożyły się dla Pomorza w a­
runki. Gleba tu  urodzajna, 
gdzieniegdzie 20 ste ziarno 
młócą, a chociaż są też okolice 
znaeznie gorsze, to przecież 
tam  jeziora wynagradzają  b o ­
gactw em  ry b n em  gorszy stan 
roli. Zycie przemysłowe ró w ­
nież .rozwinięte i poza c e n tra ­
mi ^takimi, jak  Toruń i Gru­
dziądz wszędzie prawie zn a j­
dziesz jakieś tzakłady p rzem y­
słowe, ożywiające ruch  gospo­
darczy.

A jeśli wziąó pod uwagę W i­
słę, na  całej przestrzeni Porno - 
rza  spławną, Jgdy uprzytom ni- 
m y  sobie p ras ta re  śpichierze, 
gęstą  sieć wspaniałych dróg 
b itych  i pierwszorzędnej Jako ­
ści torów kolejowych, — dopie­
ro  w  oałym m ajestacie staje 
przed  nami silnie rozwinięte 
gospodarstwo i handel i p r z e ­
m ysł Pomorza.

Nie trzeba  Już dodawać do

tego znaczenia wybrzeża m or­
skiego, k tóre m iejm y nadzieję, 
będzie miało wkrótce drngi — 
opróoz Gdańska — port i k tó ­
re  będzie nam dawało całą moa 
bogactw i prawdziwą n iezależ­
ność ekonomiczną, ale będzie 
też budziło ciągłą zazdrość i 
zawiść sąsiżdów. Nie ty lko 
więc m usim y m yśleć o ’ś ro d ­
kach  dla wyzyskania tego n a ­
turalnego skarbca  Pom orza,(ja­
kim  jes t  brzeg  morski, — m u ­
sim y sobie dokładnie zdać sp ra ­
wę, że skoro tutaj znajduje się 
fundam en t ekonomiosnej p o t ę ­
gi całej Rzeczypospolitej, — to 
także cała Rzeczypospolita m u ­
si łożyć i kapitał m artw y i m u ­
si słać tutaj żywe siły dla 
u trzym ania  tego w ybrzeża przy  
nas, ć la  jego ciągłego wzrostu 
i rozrostu, dla jego n ieprzer­
wanego służenia Polsce i iw 
chwilach spokojnych, i w cza­
sach groźnych.

Ale nie tylko do tego o g r a ­
niczają się bogactwa Pomorza. 
Pam ięta jm y o tym, że „Szwaj- 
carja  Kaszubska, ta  wielka po­
łać kraju  między Kościeszyną 
a W ejherowem, przez swoją 
malowniczość, przez te ro z rz u ­
cone jeziora, k tóre  czasami 
swoją wielkością spraw iają  w 
nas ździwienie, to znowu m a ­
łe, drobne, poprawne w ’■smy, 
wiecznie z ie len ie jąo /ch  lasów  
wyglądają  do nas nagle  wśród 
wzgórzy i Jarów — p am ię ta j­
my, że ta okolica ataó się  m u ­
si miejscem wytchnienia dla 
całej Polski i tu taj k ieru jem y 
naszych  turzystów, tu  niech 
zostają pieniądze ludzi, m ogą­
cych pozwolić sobie na p a ­
nien okres prawdziwego w y t ­
chnienia i odpoczynku na tle 
cndnej napraw dę przyrody.

I to t ikże  je s t  bogactw em , 
które w dani przynosi R z e c z y ­
pospolitej Pomorze.

Oprócz zaś tych  bogac tw  
zwanych m artwym i, a m a ją ­
cych w sobie tyle życia, ty le

Z obrad sejmowych.
Zatwierdzenie 2 pożyczek 3 miljardowych. — Sprawa

pokoju.

huku  i wiru o trzym uje Polska, 
żywą siłę, k tóra  też musi się 
stać przedmiotem wielkiej t r o ­
ski polskiego ogółu. Najwięk­
szym brakiem  ludności naszej 
na  Pomorzu je s t  b rak  in te li­
gencji. Poza duchowieństwem, 
które w wielkim procencie tr&- 
ło udział w życiu społecznym 
i odgrywało w nim rolę k ie ­
rowniczą, niema w łaśeiwie e ta ­
nu inteligencji polskiej, gdyż 
tylko czasem zdarzał się le­
karz  polak, nauczyciel lub ad 
wokat. T e r iz  m uszą się zmie 
nić warunki. Osiądą ta  nieza­
wodnie polscy profesorowie i 
nauczyciele, nasi sędziowie, le ­
karze, adwokaci, potężne staną 
szeregi do pracy  i  ludem  po 
m orskim, — ludem , mającym 
już swoje organizacje, k tó re  te 
raz ożyją, gdy  i ci dotąd obo­
jętn i, p rzy nas się skupią, gdy 
i n sd  nimi trzeba będzie p ra ­
cę narodową roztoczyć.

P ra ca  ta  napotykać będzie 
na trudności, — z tego zda j­
m y  sobie odraza  sprawę. Nie- 
mieckcśei n ie  u trąciliśm y tym  
jed n y m  pokojowym pochodem 
wojsk naszych, nie usunęły się 
wszystkie organizacje niemiec 
kie. Niemcy w pewnej części 
żyją z łudną wiarą, że możii 
w ym  jes t  powrót do dawnych 
stosunków politycznyoh, ż e n a  
sza władza tutaj to efemeryda. 
A wiemy, że niemcy, gdy nie­
nawiścią zieją, są twardzi i nie 
ustępliwi. W ięc  tw arda  czeka 
nas tutaj walka, a wygreó ją  
tutaj m usim y na całej iinji, 
w ygrać jeszcze lepiej, niż ka­
szubi swoją. I powiadamy so- 
bie otwarcie, nie będziemy 
czekali na a tak  — ale m y a- 
takować m usim y, m y m usim y 
odebrać, odzyskać zniemczone 
rodziny, zniemczone jednostki. 
Zaoznie się więc na  Pom orzu 
i to już  od dzisiaj, już  zaraz 
praca nad związaniem ludnoś­
ci z P d  ką  cała, z polską ideą 
państwową. W  tej p racy  z n i­
kną  z pewnością głosy, k tóre 
jeszcze dziś można słyszeć: 
Cźy Polska się utrzym a? Czy 
to praw da? Ci sami ludzie, 
k tórzy jeszcze dziś wątpią, 
k tó rym  trudno uwierzyć, że Już 
zniknął na zawsze ugniata jący 
ich ciężar ja rzm a,—m usaą s ta ­
nąć  a tymi, co zawsze w ie rzy ­
li, do wspólnej pracy.

Jeszcze jedna  myśl. Chara 
k terem  niezupełnie się zgodzi­
m y w ssyscy  z różnych żabo 
rów. Może ciętko, może t r u ­
dno będzie zżyć się p rzyby ­
szom z d i iek ieh  stron Polski 
z miejscową ludnością Pom o­
rza. Ale te różnice charuk te-  
rów, te  różne ty p y  wyrównają  
się. Pozbędą s/.ę jed n i  wad, 
inni nabędą  zalet, k tórych  j e ­
szcze nic mają, zniknie oschłość 
pomeraan, weseli kaszubi prze­
s taną  podejrzewać i nabiorą  
ufności, gdy  ze tkną  się w szcze­
rej serdecznoj pracy  z króle- 
wiakami, czy małopolanami.

Ponieważ zaś zasadnicze p o ­
stulaty: p raca  dla wielkiej po ­
tężnej Polski, porządek bez­
względny i posłuszeństwo dla 
naczelnej władzy— będą w spól­
ne i dla tych, którzy tu  są  od 
wieków i dla tych, k tó rzy  tu  
przy jdą  — więc można p rz y ­
szłość wyobrazić sobie w bar­
wach różowych. Cnoćby n a ­
wet groźne przed nam i s t* ły  
czasy, ohoóby naw et ciężkie 
miSły przyjść chwile!

Takie Pomorze—znajdzie  s i ­
ły, by  znieść wszystko i nowe 
stw orzyć życie.

T. Uhma.

Na ostatnim posiedzeniu sej­
m u przyjęto ostatecznie pro­
jek t  2 pożyczek państw ow ych 
na  ogólną sum ę 6 m iljardów 
marek: mianowicie jed n ą  5 pr. 
pożyczkę do wysokeści 3 mi- 
Jjardów m arek  w term inie  5 
letnim, a d ruga  również 5 pr. 
pożyczka do wysokości 3 mi­
ljardów m arek  ze stopniową 
spłatą  w ciągu lat 45.

Rf ferował poseł Rząd.
Po załatwieniu się z pożyes- 

kami pod obrady  wszedł na­
gły wniosek k lubu  P. P. S. 
treści następującej:

1 o wzywa się komisję spraw 
zagranicznych, by  narady  w 
sprawie pokoju odbywała ja- 
w is, oraz aby z tajnych po- 
s ed ż tń  w dniu 23 i 24 b. m. 
ogłoiiła nowe 'sprawozdanie, 
zgodne z przebiegiem, praw dą 
narad  i oświadczeniem rządu.

2 o wzywa się rząd, aby 
niezależnie od rokowań z r z ą ­
dam i państw sprzym ierzoayoh, 
jaknajsayb-ie j przystąpił do ja ­
w nych rokowań z rządem  r o ­
sy jsk ich  sowietów i w tym  c e ­
lu  wyrłał odpowiedź na notę 
rad y  komisarzy ludowych z d. 
29 stycznia 1920 r.

Za nagłością wniosku prze­
mawia p. L iberm an, k tóry  s ta ­
wiał rządowi cały szereg za­
rzutów.

Minister P a tek  odpierał za­
rzu ty , jakoby rząd  niedość e- 
nergicznie zajmował się spra 
wą pokoju z Rosją. Jako  do­
wód energicznego dsiałania 
przytoczył, że po ostatnim  
wtorkowym  posiedzeniu komi­
sji zagranicznej rząd  otrzymał 
wiadomcś6, że delegacja f in ­
landzka dla celów poroaumie-

Warszawa, i  marca.

nia s !ę z Polską jes t  Juk w 
drodze, a z Łotwy ma przybyć  
komisja w te] sprawie w przy- 
szłym tygodniu.

P. Falkowski w imieniu N. 
Z. L. oświadcza:

Pierwsza część wniosku po­
sła L iberm ana jes t  niezgodność 
kom unikatu  komisji sejmowej 
z przebiegiem obrad  komiąji. 
W  tej sprawie wysoki sejm ja ­
ko o sprawie wewnętrznej nie 
może Jawnie decydows.0. (W raa- 
wa na lewicy). W iceprezesem 
komisji spraw  zagranicznyoh 
Jest p. Daszyński, sek re tarzem  
"p. Kosmowska. Prezydjum. jes t  
z a t y c  odpowiedzialne, jeżeli 
treść  kom unikatu  nie zgadza 
się z treścią obrad. Kolega L i ­
berm an jes t  członkiem komisji, 
by ł podczas obrad i wie do­
skonale jak ie  jes t  stanowisko 
rządu  w s tosunku do rokowań. 
W niosek jes t  tylko dem ons tra ­
c ją ,  tylko chęcią denerw ow a­
nia społeczeństwa polskiego. 
(W rzawa na lewicy). Klub nasz 
dlatego też §będzie głosował 
przeciw nagłości.

P. Jan  Dąbski w imienia P.S- 
L. i N. Z R. oświadcza, że po- 
mienione k luby  głosować bę d ą  
aa nagłością wniosku p. Li- 
berm ana. Nie dla tego, aby  so­
lidaryzowały się a żądaniem  
jawności obrad, ale ponieważ 
uważają, że należy przeprow a­
dzić dyskusję  nad  spraw ą k o ­
m unikatu , wydanego przez ko­
misję spraw  zagranicznych.

W  głosowaniu nagłość w nio­
sku  zestala  odrzuconą.

Następne posiedzenie we 
wtorek o godz. 3 ej po poł.

Przyjazd marszałka Foeha.
Warszawa zgotuje mu ssrdsszna przyjścia.

W arszawa, 1 m arca. •

(P. A. T.)

Pod przewodnictwem pre 
zesa rady  miejskiej B alińsk ie ­
go odbyło się zebranie z udzia­
łem przedstawicieli insty tucji  
sp tłeeznych  i prasy, na  kta-

przy-ry m  omawiano sprawę
jęcia m arszałka Focha.

Wyłoniono kilka komisji dla 
opracowania poszczególnych, 
punktów  przyjęcia.

1s p ii
Nlechluja nie M ą  wpuszczani d i psoiąętw!

Tatejsze władze kolejowe o- 
trzym ały okólnik, nakazujący 
codzienne oczyszczanie g run ­
towne w sjys tk ich  ubikacji, 
przeznaczonych dla publicz- 
zjbści. ,

Kasy dla uniknięcia śc isku  
m ałą  być otwierane wcześniej.

Najważniejszym jednak  za- 
raądseniem  jes t  punk t 8 ci, 
k tó ry  głosi, że:

Sosnowiec, 2 m arca.

Personel kolejowy jest upo­
ważniony usuwać z wagonów 
względnie nie wpuszczać do w a ­
gonów, ludzi brudnych i nie­
chlujnych, co do których zacho­
dzi podejrzenie, że mają wszy. 
Tym osobom nie należy wydawać 
biletów i w danym razie usuwać
z dworsa.

Powyższe rozporządzenie we­
szło w życie z d. wczorajszym.

R/ onl f c a
k a lend arzyk .

D iii we wtorek 2 b. m. Heleny Ce­
sarzow ej. _

Jutro w środę b.ns. Kunegundy t--s.

Wschód t lo i ta  9- 6 *•- 48 
Zachód .  S- 5 37

Posiedzenie rady miejskiej w 
Sosnowcu odbędziesię w czwar­
tek, dnia 4 m arca o godzinie 
6-ej wieozorem. Porządek
dzienny: ,  ,

1) S p r a w a  „Tygodnia O bro­

ny Kresów* i wyasygnowanie 
odpowiedniego funduszu ’

2) Sprawa uchwalenia pod- 
wyższonero równoważnika na 
zakup opału dla nauczycieli 
szkół powszechnych na 2-gie 
półrocze bieżącego roku  b u d ­
żetowego.

3) W niosek w sprawie p rz y ­
znania -dodatku dla k ierow ni­
ków szkół powszechnych w 
sum ie  9540 mk.

4) Sprawa nabycia  n ie r u ­
chomości pod b iu ra  m agis tra tu .

5) Wniosek o nabyoie p lacu 
od Sternickiego za s u n ę  270987 
tuk. 50 fen.

6) W óbr r. Pawliozka do ko­
misji aprowizaoyjnej.



KUO „ZACISZE"
w Sosnowcu.

Od 2 marca do 8 b. m. wł. 
Program J t  10.

Dla dzioci dozwolony.

Torpedowanie „Ocean ji“
Sensacyjny dram at aktualny w 6 częściach wytw. „Amtrozio* w Turynie, za słynną włoską artystką

CECYLIĄ TRYAN w roli głównej.
P oczątek  przedstaw ień  o godzin ie  5, w niedz a le  i ś ń ? t  a o  g o d rrs ie  4 p o p o łu d n iu .

Negrosina, Ultramarine, Sacharyna FahF 
berg 450 proc., Waselina amerykańska, 

Farby anilinowe Rgfa i Hoechst
dostarcza

D O M  H A N D L O W I  i  P R Z E M Y K O W I E

iT. BUiZCETIiKK
K a to w ice , u l. S a ch sa  4  I I  (G órn y  Ś lą s k ) .

7) Wybór delegata do związ- 
ków celowych na miejsce r. 
Zaehorskiego.

3) W niosek klubu radnych 
PPS. w sprawie uruchom ienia 
robót publicznych.

9) W ybór 5 ciu ławników i 
5-ciu zastępców do sądu poko­
ju  na skutek odezwy prezesa 
sądu okręgowego.

10) Wniosek m ag is tra tu ! o 
udzielenie Towarzystwom do 
broczynności po 12500 m arek 
miesięcznie na udzielenie bied­
nej ludności pomocy węglowej 
na 3 miesiące.

11) Wniosek m agistratu o 
pobieranie opłaty m eldunko­
wej od osób, zatrzym ujących 
się w hotelach.

12) W niosek m agistratu, do­
tyczący skreślenia zaległych 
podstków za lata 1913 — 1919 
w kwocie 16400 mk. 3 fen.

13) W niosek o podawaniu do 
publicznej wiadomości treści 
ustaw o podatkach miejskich.

14) Wniosek w sprawie *a- 
mykenia zakładów fryzjerskich 
w dni powszednie i przedśw ią­
teczne.

0 redakcji. W raz z pod­
wyższeniem ceny prenum eraty 
podwyższyliśmy znaoznie cenę 
ogłoś ceń (prócz drobnych), 
•Autkiem czego wiele firm  za­
mierza nie ogłaszać się wcale. 
N a tym  większe poparcie za ­
sługują te firm y, które w dal­
szym ciągu ogłaszają się w 
.Iskrze*. O to poparcie upra­
szamy naszych czytelników, 
by firm y te przekonały się, 
ogłoszenie w piśmie naszym, 
nawet drego zapłacone, opłaci 
się zawsze.

Z .Lutni.* W d. 9 marca o 
godz. 7 wieozorem w lokalu 
własnym odbędzie się zw yczaj­
ne ogólne zebranie członków 
„Lutni* według następującego 
porządku dziennego: 1) wybór

przewodniczącego zebrania o ' 
gólnego, 2) zatwierdzenie sp ra ­
wozdania za 1919 r., 3) z a ­
twierdzenie budżetu na rok 
1920, 4) wybory zarządu i k o ­
misji rewizyjnej, 6) wolne wnio­
ski członków.

W razie nieprzybycia d o ­
statecznej ilości członków, na 
stępne zebranie Jjbez |względu 
na ilość osób, odbędz e się t e ­
goż dnia o o godz. 8 wiec®.

Pseudonimy wojskowo uznane 
za nazwiska. Sejmowa komisja 
prawnicaa uchwaliła projekt 
ustawy przyznającej żołnie­
rzom i oficerom wojsk pol­
skich noszenie, jako nazwiska, 
tych pseudonimów, pod k tó ry ­
mi walczyli w czasie wejay,

Nowa taryfa cłowa. Biuro 
prasowe min. skarbu, komu­
nikując o wprowadzeniu nowel 
taryfy  cłcwej, wynoszącej 900 
proc. dodatku do wartośoi to 
waru zagranicznego, daje na 
stępujące wyjaśnienia:

1) wszystkie surowce, wzglę 
dnie półfabrykaty są wclne od 
cła.

2) maszyny i narzędzia, po­
trzebne do uruchomienia, su, 
oz* sowo na prseciąg roku 
zwolnione od cła.

3) wszystkie środki żywno­
ściowe oraz odzież, bielizna, 
maszyny rolnicze, pspier, n a ­
wozy sztuczne i t. p ,  razem 
około 40 pozycji, są przepusz­
czane na przeciąg 3 miesięcy 
aż do 10 maja bez eła, z p ra ­
wem przedłużenia tego te rm i­
nu na zasadzie' opinji co do 
ulg cłowych aż do Jednego 
roku.

Obecna taryfa cłowa, nawet 
z podwyższeniem dodatku ćo
900 proc. nie może utrudnić 
produkcji krajowej. Obciąża 
ona jedynie artykuły  półzbyt- 
kowne lub luksusowe, lub 
w resicio takie, które możemy

M A R T Ą
ROMANS.

2 3 .

— Ja  powiem, że to dosko­
nała myśl i jeżeli wycieczki 
nie będą zbyt długie, staną się 
w yborną rozrywką dla pani 
Sollier.

— A widzisz, babciu, że Ma- 
gloire przytakuje mil — zawo­
łała Marta. — Wszak chcesz, 
babciu?

— Zrobię wszystko, co ze­
chcesz, pieszozoszko, będziesz 
mnie oprowadzała.

— To dobrze i to będzie z a ­
bawne. Kiedy się zatrzymamy 
przed jakim  domem, ty  babciu, 
będziesz kręciła korbą, a ja  
będę śpiewała, mnie teraz już 
znają we wszystkich miejscach 
gdzie chodziłam z moim do­
brym  przyjacielem Magloirem... 
Będziemy mieli ładne zarobki 
i podzielimy je na dwie części, 
tak  jak  on robił... Połowa dla 
niego, połowa dla nas!.. A co, 
dobrze?

Mańkut, bardzo wzruszony, 
objął dziecko lewem ramieniem 
i przycisnął do serca.

— A teraz, chodźcie ze mną 
na śniadanie —- rzekł następ­
nie — muszę się śpieszyć, a 
po moim odjeżdzie, pójdzie pa­

i powinniśmy wyrabiać w 
kraju. Za przedm ioty za wy­
bitnie luksusowe musi być cło 
uiszczone w taksatywnym  zło ­
cie.

Podrożenie gazet. W ydaw­
nictwa: .Czasu*, .G łosu N aro­
du*, ,11. Kur. Codz *, ,  Gań ca 
Krakowsk.* i Nowąj Reformy* 
zawiadomiły, iż z dn. 1 maroa 
r. b. prenum erata zamiejsoowa 
i w Krakowie wynosić będzie 
21 mk. miesięcznie.

W sprawie wywozu bydła, 
mięsa i środków spożywczych 
Wobec napływu do min. spraw 
wewnętrznych skarg na ro z ­
porządzenie starostów, bądź 
oałkowicie zabraniające, bądź 
utrudniające wywóz bydła, 
mięsa, nabiału, drobiu i in ­
nych artykułów  spożywczych, 
ministerjum  rozesłało okólnik, 
wyjaśniający, że w m yśl roz­
porządzenia m inistra aprowi­
zacji z dnia 4 kwietnia 1919, 
obrót bydłem, mięsem i t. d. 
jest wolny z wyjątkiem pe­
wnych ograniczeń, wprowa­
dzonych do powiatów granicz­
nych.

Wobec tego w tym że okól­
niku polecono starostom na­
tychmiastowe cofnięcie wszel­
kich, wydanych przez nich 
rozporządzeń, o ile sprzeci­
wiają się postanowieniom wy­
żej podanych rozporządzeń, na 
przyszłość zaś polecono nie 
czynić utrudnień kupcom, wyko- 
nywującym legalnie swoje upraw­
nienia handlowe.

Odkrycie węgla brunatnego. U- 
rząd górniczy w Dąbrowie ni­
niejszym zawiadamia, że p. Jan 
Zawadzki w Ciągowicaeh od­
kry ł węgiel brunatny w dniu 
3 stycznia r. b. za pomocą ot­
woru świdrowego na gruntach 
własnych m ajątku Ciągowioe, 
gminy Rokitno Silacheckie.

Tenże urząd zawiadamia, że 
firm a .Knothe i Przedpełski* 
w Sosnowcu odkryła węgiel 
brunatny w dniu 18-ym  gru ­
dnia 1919 r. za pomocą otworu 
świdrowego na gruntaeh wło- 
ścjanina Antoniego Sroki we 
wsi Chruszozobród, gminy Ro­
kitno Szlacheckie.

Wobec powyższego życzący 
sobie mogą w terminie m ie­
sięcznym od niniejszego ogło­
szenia podać do urzędu gór­
niczego okręgu dąbrowskiego 
piśmienne protesty i uwagi.

Przegląd Górniczo-Hutniczy, 
miesięcznik, wydaw. przez Ra­
dę zjazdu przemysłowców g ó r­
niczych w b. Królestwie P o l­
skim pod redakcją p. Kazim ie­
rza Srokowskiego, został wzno­
wiony. Otrzymaliśmy obeonie 
numer styozniowy (N® 1—245) 
.Przeglądu*, którego treść je st 
następująca:

Od redakcji.
Dekrety i rozporządzenia 

rządowe.
Henryk Siwczyński. Niepo­

dzielność Zagłębia Dąbrowskie­
go, jako podstawa żywotności 
gospodarczej państwa polskie­
go-

W sprawie kas chorych.
Juljau Hofman. Kapiiął (po­

czątek).
K. F. Przem ysł węglowy w 

b. Królestwie Polskim w roku 
1914 ym.

K. P. Przem ysł węglowy w 
b. Królestwie Polskim w roku 
1915-ym.

Kronika bieżąca.
Zalanie kopalni. Będąca na 

wyczerpaniu kopalnia Andrzej 
II-gi w Strzyżewicach, należą­
ca do T-wa ,H r. Renard*, zo­
stała zalana na skutek rap tow ­
nego zwiększenia dopływu wo­
dy w końcu stycznia r. b. Ko­
palnia wydobywała nieznaczne 
ilości węgla — około 120 tonn 
dziennie z pokładu do 1,7 m. 
grubości. Z powodu zalania 
dolnych poziomów, kopalnia 
w ybiera narazie jedynie filary 
oporowe wyższych poziomów 
(około 75 tonn dziennie) i za­
mierza przenieść punkt cięż­
kości eksploatacji do pokłada
0 8 m., znajdującego się nad 
wspomnianym 1,8 mtr. pokła­
dem. Donosi o tym  .Przem ysł
1 handel*.

Robotnicy polscy we Francji. 
Robotnicy polscy we Franeji 
piszą, że są * pracy zadowo­
leni i dobrze w ynagradzani. 
Mogą nawet robić pewną o- 
szczędność, lecz niestety, pocz­
ta francuska nie przyjm uje od 
nich pieniędzy do Polski. W ie­
lu z nićh wyraża z tego powo­
du oburzenie, bo przecież .n ie  
na to wyjechali su kraju, by 
sobie byt polepszyć, leca by 
poprawić dolę swych rodzin, 
pozostających w trudnych w a­
runkach*.

Produkcja węgla w styczniu rb. 
W styczniu r. b. wydobyto: w

Z i głębi u Dąbrowskim 454,078 
tonn na kop. pod Zawierciem 
21,527 i w okręgu stan isła­
wowskim 1,021 tonna węgla.

Urząd ziemniaczany wysłał do 
Francji 12 lutego 50 wagonów 
m ącik i ziemniaczanej z fabryk 
wielkopolskich.

W artość pierwszego transpor­
tu wynosi 750,000 franków.

Dalsze wysyłki wyniosą w 
przeciągu miesiąca 80 wago­
nów i obejmą prócz Francji i 
Anglję.

Straż ogniowa ochotnicza u-
rządza dzisiaj specjalne przed­
stawienie na zasilenie swoieh 
funduszów. Zrozumiałą je it  
rzeesą, że Sosnowiec cały zbie­
gnie się w dniu dzisiejszym, 
ażeby ,z  ziarnka do ziarnka* 
zebrała się miarka. Wieczór 
więc dzisiejszy ma powodzenie 
zapewnione; spędzim y go zre­
sztą bardzo mile na m elodyj­
nej .W ieszczce karnawału*.

Teatr H. Czarneckiego wy­
stawia dzisiaj .W ieszozkę kar­
nawału*.

Jutro  grany będzie na Sa­
turnie .Baron Kimmel*.

W czwartek po raz pierwszy 
.Alzacja* na obchód jub ileu­
szowy p. W ładysława Kisielew­
skiego.

W piątek w Dąbrowie .Or­
feusz w piekle*.

Dentysta'
% Bzatenszt

GODZIMY PRZYJĘĆ! 
v i  l i —1 I od ?—6 po pot,

aębćw, plombowanie 
wytrawianie zębów bes pedaie- 

błeaia złote korony. 
aJ, Modrztjowaka Jt 8.

D ok tó r

fitół IroilstowsU
w 3£fs*eebewle, 

el. iw. Panny Marj! t  j.
B Slijś Nr. 21, ebok f o t k i

— Paryskiego. — 
fherSby skórna, aróf sb#«*©* 

w ysfe i weeeryerae.
Iiifintljt od 9—12 ran i «d 4—7 p  p  

Pcai* »41i) — 1 pe pat

ni do magnetyzera, skoro p a­
ni chce...

— Tak, muszę iść i pójdę. 
— odpowiedziała Weronika.

Uld a ł aię do restauracji, 
gdzie pani Aubin i Marj a do­
wiedziały się ze szczerem 
zmartwieniem o odjeżdzie Ma- 
gloira.

O godzinie pierwszej o p u ­
ścił Werojnikę i Martę, przy­
gotowujące się do pójścia na 
ulicę Zwysięztwa.

*
*  *

Około godainy dziesiątej Ro­
bert Verniere i jego pasierb 
przybyli do Saint Ouen, dla 
zobaczenia, Jak idą roboty, i 
dla wydania rozporządzeń.

W szystko postępowało zadzi­
wiająco szybko.

Z t dwa tygodnie można b ę­
dzie otworzyć w* "83taty od­
budowane i fabryka nabrałaby 
życia.

Robert, zwiedziwszy szcze­
gółowo roboty, postarał się o 
pozostanie sam na chwilę u 
K lauiyuszem  Grivot.

Ten, który w fabryoe nie 
mówił mu po imieniu, z ob a­
wy, ażeby nie być usłyszanym , 
zapytał go:

— Csy zależy panu pryncy- 
pałowi na zobaczeniu się z 
doktorem O’Brieneaa?

Tak, teraz bardziej niż k ie ­
dykolwiek. Stąd pojadę do P a ­

ryż3, ażeby wyszukać jego
adresu...

— To zbyteczne...
- -  Dlaczego?
— Bo to jego adres: Ulica 

Zwycięztwa Na 42 b.
— Kto ci go dał?
— Pan prynoypał chciał go 

mi*ó i ma go teraz.
Robert zapisał adres w no- 

ta tn iku.
Grivot podchwycił:
— Czy pan dziś pojedzie?
— Tak.
Nia byłoby nie w tym  dziw­

nego, gdyby się paa spotkał u 
magnetyzera z panią Sollier.

Bratobójca drgnął.
— Ona u 0 ’Briena! — zawo­

łał.
— Jadę natychmiast.
Robert pośpiesznie opuścił

ulicę Hordoin i na placu me- 
rostwa wsiadł do tram waju.

W ysiadł na placu Havru, 
wsiął doróżkę i kazał się wieźć 
na ulicę Zwysięztwa.

Na czarnej tablicy m arm u­
rowej, przybitej u wejścia w y­
ry te  były te wyrazy zgłoskami 
złoccnemi:

DOKTÓR O’BRIEN.
Członek akademji w New- 

Yorku, Bsrlinie, W iedniu, B ar­
celonie... Członek korespondent 
towarzystw naukowych w Pa­
ryżu, Londynie, w Nancy, w

Genewie i wielu innych wiel­
kich miastach.

A później.
INSTYTUT MAGNETYCZNY

Porady z magnetyzmem. H f- 
pnotysm, zastosowany do te- 
rapjii m edycyny sądowej. Sug- 
gestja.

Panna Ewa Mariani 
Medjum niepospolite.

Inna tablica po lewej stro­
nie drzwi oniewa:

Porady od godziny 2 —5 i 
od godziny 8—1 0 .

Robert zadzwonił.
Powiedzieliśmy, że, po ze r­

waniu z baronem Schw&rizem, 
O’Brien pożegnał personel n ie ­
miecki, który zatrudniał i któ­
ry  się składał z poaraędnych
szpiegów.

Pozostawił przy sobie tylko 
Jednego Pom srańozyka, k tó re­
mu, jak mniemał, mógł zupeł­
nie zaufać.

Ten właśnie Pom erańcsyk, 
szwajcar z m inisterjum, otwo­
rzył Robertowi Verniere.

— Czy jest doktór 0 ’Brian? 
— zapytał?

— Niema, proszę pana.
— Naprawdę?
— Tak, panie.
— Kiedy powróci?
— Zapewne w południe na 

śniadanie... Ale porady zaczy­
nają się dopiero o godzinie

drugiej, Jak je st wskazane na 
tabliczce.

— A czy nie mógłbym aię 
zobaczyć z nim między śn ia­
daniem a poradami?

— Czy pan m a Jaki interei 
osobisty?

— Tak.
— To pan doktór przyjm ie 

pana między godziną pierw szą 
a drugą.

— Powrócę za godzinę.
— Cay pan zechce mi » ta- 

tawió swe nazwisko?
— To zbyteczne...
Słowa te były wymienione 

w przedsionku.
Robert wyszedł.

Pomerańczyk, zam ykając 
drzwi za nim, pomyślał:

— Zdaje mi się, że już wi­
działem tę twarz w Berlinie, w 
biurze wywiadowczych sztabu 
jenaralnego...

W spólnik Klaudjusza Grivot 
poszedł na śniadanie do po- 
błizkiej restauracji, a o pierw ­
szej punktualnie zadzwonił 
znów pod nr. 42 b.

Mag&etyzer kończył śniada­
nie z panną Mariani.

Pomerańczyk uprzedził go, 
że był Jakiś gość w interesie 
osobistym i ma jeszcze przyjść.



I f  sobctę dwa przedstaw le­
nia: popołudniu specjalnie dla 
uczącej się młodzieży „Polska 
krew ": wieczorem melodyjna 
operetka „Palestreut".

Yf  niedzielę popołudniu „Da­
ma cd Maksyma", wieczorem 
„Oifeuez w piekle".

Sprzedaż wczesna biletów 
na pcwylsze przedstawienia 
już rozpoczęta.;

„Orfeusz w piekle" w Dątro­
wie grany będzie w nadcho­
dzący piątek. Piękna ta opera 
buffo ma zapewnione powo­
dzenie, gdyż kompozycje Offen­
bacha mają swoją odrębną 
moc przyciągania melomanów. 
Libretto jest również niesmier­
nie zajmujące, a gdy dodamy 
jeszcze tańce, które przepla­
ta ją  całość z g rlo jada piekiel­
n ą  na czele, wątpić niemożna, 
że teatr w piątek będzie prze­
pełniony.

Orfeusz w  piekle
Ludno i gwarno było w te­

atrze na benefisowym przed- 
atawieniu utalentowanej ar­
tystki i primadonny operetki 
p. Lody Rogińskiej.

Wystawiono „Orfeusza w 
-piekle", operetkę w 4 aktach 
J .  Offenbacha. Operetka la

należy do cenniejszych utwo­
rów scenicznych.

Benefisantka wystąpiła w 
roli Eurydyki. Przepiękny głos 
artystki, o swoistej, niezrów­
nanej, a tak mile dla ucha 
brzmiącej barwie, pozwdił w y­
konać rolę tę z doskonałością, 
nieslyszsną na żadnej scenie 
prowincjonalnej. Publiczność 
w zupełności uznając wybitny 
talent artystki, darzyła ją nie­
milknącymi oklaskami i ofia­
rowała jej w akcie 2-im w ią ­
zanki i kosze żywego kwiecia.

Na specjalne wyróżnienie za­
sługują: zawsze mile widziana 
p. Leonov,i(z oraz Rudkowski, 
Miller. Wąsowicz, ; Nowakow­
ski. Doskonałym urzędowym 
marszałkiom piekła, który wy­
woływał hursgary  śm ieciu  był 
p. Woliński.

Całości dopełnił walc i k an ­
kan piekielny w wykon. pp. 
Popielowskich i Piotrowskiego.

Os.

© f f i l  y .

(2 l o 3c .n o  b a i p o i r w ć n i s  w

Na żołnierza polskiego złc- 
żyli: Dawid Flauereich z W ar­
szawy mk- 100 i Marjan F.
mk. 100.

16 161(1611 1 1 6 i
(Isinitit Irianu Itltuiiw i<głębia Dtttntftn).

Priedsięwzięta akcja, aby 
sejm ustawodawczy zniósł na 
przyszłość fach felczerski, przez 
nieotwarcie średniej szkoły m e­
dycznej, jak się tego od sre- 
reg u 'la t  (od 1905 r )  felczerzy 
domagają i by felczerów o- 
becnycb, zajmujących się sa­
modzielną praktyką, pozbawić 
praw, uzyskanych ostatnio u 
b. n ą d u  b. zaborcy, — przez 
narzucenie im zniesionej już i 
skasowanej instrukcji z 1838 i 
1848 r. — zagr8ża wielką ezko- 
dą społeczeństwu, gdyż niewy­
starczająca pomoc lekarska w 
naszym kraju, jetzcze więcej 
da eię odczuć, szczególnie po 
wsiach i małych miasteezkaib, 
s trata  ta bcwitm nie da się 
zastąpić „pielęgniarzami," ani 
„sanitarjuszami", którymi pp. 
lekarze mają zamiar felczerów 
zastąpić, gdyż przyszli- zastęp­
cy felczerów, będą to lodzie 
niskiego naukowego i kultural­
nego typu, czyli będą to fe l­
czerzy nieuoy.

Prócz wsi i małych miaste- 
ezek brak ten odczują robotni­
cy fabryk i kopalni, Jak rów­
nież szeroki ogół proletarjatu, 
k tóry nie JeBt w stanie  opłacić 
stosunkowo drogich lekarzy.

Akcja ta godzi w 2000 ny 
zastęp felczerów zawodowych, 
wykwalifikowanych, czy to w 
b. szkole felczerskiej, czy też 
gpeojalnie egzaminowanych 
przy b. gubernjalnych u r ię

dach lekarskich, jako w ypró­
bowanych * fuakcjonarjuszćw 
zdrowia publicznego, cieszą­
cych sie uznaniem i zaufaniem 
szerokich mas ludności pol­
skiej.

Akcja ta  dąży bezwiednie do 
dezorganizowania ustroju służ­
by zdrowotnej, opartej na ży­
ciowych potrzebach kraju na­
szego i na rozporządzeniach 
prawnych, powierzających fel­
czerom stanowiska posad;crzę- 
dcwych: felczerów miejskich, 
powiatowych, kolejowych, szpi- 
telnycb, ambulatoryjny cl —nie 
mówiąc już o wielce odpowie-, 
dzielnych stanowiekacb i po­
sterunkach podczas emidemji 
cholery, tyfusów i t. p.

Doświadczeniem i wielolet­
nią praktyką zdobytego prztz  
nas stanowiska w społeczeń­
stwie, potwierdzone przez pra­
wo i głos ogółu, nikt nas po­
zbawić nie może.

Żywimy przeto nadzieję, że 
sejm ustawodawczy, dopóki 
każdy cierpiący bez względu 
na Jego stanowisko i zamoż 
ncść, nie będzie miał zapew­
nionej pomocy lekarskie], a 
zatym  dopóki samo tycie nie 
zwolni nas cd naszych obo­
wiązków, nie pozbawi nas praw, 
które uzyskaliśmy i które s a ­
mo życie i potrzeby kraju nam 
potwierdziły.

Zarząd Związku.

Telegramy.

Uznacie pożyczek do wysokości 60 proc.
Poldhu, 29 lutego.

(P. A. T.)

Radio krakowskie. Z W a­
szyngtonu . donosią, iż rząd 
sowiecki przygotowuje nowe 
jro p cz jc je  pokojowe dla mo­
carstw  koalicji.

Lyon, 29 lutego. 
(P. A. T.)

Radio warsz. W edług tele­
gramów i  Waszyngtonu r 2ąd

KcBBHlkaiy paiskEe.
Warszawa, l  marca.

(P. A T).
Komunikat sztabu gen. a d. 

19 lutego.
Fr»»t llt.-klsłercakl

Ponowne ataki bolszewic­
kie w rejonie Daisny odparto 
ogniem karabinów waszyno- 
wytb, Oddzirły jen. Szeligów 
skiego w wypadzie na północ 
od Bobrujska rozbiły pułk jaz* 
dy sowieckiej, zabierając 40 
koni z siodłami i biorąc 15 
jeńców.

Na odcinku poleskim patro 
le nasze, wysłane na wschód, 
stwierdziły, że nieprzyjaciel 
gromadzi w rejonie Mieleszko- 
wicz świeże oddziały.

Front wołyński.
Ataki bolszewickie w rejo­

nie Ostrcpola odparto ogniem 
karabinowym.

Front podolski.
Oddziały nasze prowadzą 

wywiady na przedpolach swych 
nowych pozycji.

Komunikat z d. 1 marca.
Front litewsko białoruski.

W  rejonie Dry sny i na po­
łudnie od Bobrujska utarczki 
patroli wywiadowczych. Na 
odcinku poleskim nieprzyjaciel, 
podwiózłszy pcd osłoną pccią 
gu pancernego swoje oddziały, 
zaatakował gwałtownie naszą 
redutę przy st. Ptycz, demon 
strująe jednocześnie na połud­
nie od Prypeci. Po ciężkich i 
zaciętych walkach oddziały 
nasze, nie bacząo na przewa­
żające siły przeciwnika, od­
parły atak na całej linjl. W  
walce tej zginął bcbattrską  
śmiercią dowódca pociągu 
pancernego, poiucrnik Yfilko 
szewski. *

Front wołyński.
Inientywns dzisłalncść wy­

wiadowcza przed całym fron­
tem. Nasz oddział wywiadow­
czy rozbił na wschód cd Zwia- 
hla szwadron kawalerji boi 
czewickiej bicrąc jeńców i ka­
rabin maszynowy.

Front pocfofski.
Wyczerpany ostatnimi wal- 

krm i nieprzyjaciel zachowuje 
się biernie.

Tl M i t  i r e i i  i ż t .  ge>
Kuliński płk.

finiltit Pchli nie o!e lii

t t C i Ł O i Z E s m
W  myśl rozporządzenia Ministerstwa Aprowizacji oraz 

Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, ogłoszonego 
w Dzień. Ustawodawczym R. P. z dnia- 9. II. JM* 10 i Mo­
nitorze Polskim z dnia 7. II. r.‘ b. Ne 30, art. 2, niniejszym 
przypomina się i poleca wszystkim handlującym zbożem 
wzgl. przetworami zbożowymi, a posiadającym powyżej 
5 cent. ment., zgłosić się do Starostwa (Referent Aprowi- 
zaeyjny) najpóźniej do dnia 6 marca r. b. w cela zamel­
dowania posiadanych przez siebie ilości oraz wypełnienie 
Odnośnych deklaracji.

Winni niestosowania się do powyższego rozporządze­
nia ulegną karze w drodzo administracyjnej, stosownie do 
przepisów ministerstwa Aprowizacji.

Będzin, dnia 28 lutego 1920 roku.

Referent flprowizacyjny 
na powiat Będziński

i .  Kalicki.
Starosta

w. z. R. Piwowar.

MYDŁO z zaw artością 67 proc, tłuszczu
(ze znakiem J, Cweigenhaft)

sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze­
niami rządu.

J .  C W E I G E N H A F T  .S o s n o w ie c ,  l a r g o w a  JV 7*.

UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie my­
dlą tylko ze znakiem J.  C w e l g e n h a f t a .

powinny pam ię tać ,  że ty lko  ^lanolinowy 
„ D Z ID Z I*  z  m a rk ą  „Kogut" rady-M A T K I pude r  L

ka ln ie  i szybko usuwa  oprza iość ,  zaczerwien ian ie  i s tan  zapa lny  
skóry  u dzieci . S p rzedaż  w ap tekach  I sk ładach  aptecznych ,  p e rfu ­
m e riac h .  Główny s k ład  w ap tece  A .  G ą s c c k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  

u l .  P r ę t a  16.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie:

a p t A I S y  M. JAGIEŁŁ0VtlC2, s o s n o w i e c

i r s i m  t f l t t z n f a ,
H l f t Q y a n k i  p° sfon,nie ameD l a b ó u I i A l  rykrńskiej kapnjc 
nn wyrOb, Zakład blacharski B. Felka
ul. Dlngn 5 4 i . ___________

do sprzedania pizybory do er- 
^  ’ tyzyjsk’ch studni. Wiadomość
Będzin K ciłątrja 32 Kępiński.
^ f l a i n o l  paszport wydany przez 
l / ( i p u ą i  władze niemieckie na 
imię Szlemy Lezorgiena. Zwrócić do
.Iskry*. _

dr2eB owocowych do 
O M U 1 M  sprzedania częściowo 
lub hurtownie pare tys ęcy drzewa 
od 2—6 lat p rzew iżnie grosze i ja ­
błonie I karpy szparagów  okcło 20 
kóo 5 ch letnich.
' / n e r i n a i  paszport wydany przez 
CiOfpiuąi a tedze niemieckie na 
imię Salomona Keulmena

Ogłoszenie.
„ P r a c o - w p I Ł ó y r  1> i  i> r  o -
■w y  o  ł i “,  obznajmionych z bachal- 
te rja  jposzokoje pow tźna instytucja 
przemysłową w Sosnowcu. Oferty  z 
podaniem kwalifikacji, referencji i ż ą ­
danego wynagrodzenia składać do 
Adm inistracji .Iskry* prd W. S.*

W  P o z n a ń s k im i, w
n d f i ń c h l l  do sprzedania domy, 
U U o l l b a u  sklepy, hotele, r e ­
stauracje, n a ją tk l, gospodarstwa, 
Interesy handlowe, inform acji udzle- 
la biuro O trąbka, Częstochowa.

Mleczarnia W arszaw ska obok
„£finksn‘ ). Polega: Świeże masło, jojka, 
■orki,owoce, o»ekol«dę, kakao i t. p. po 
cenocb przystępnych

Fotfaebia*
a także posiadam daźy wybór ch ro ­
m atycznych dwurzędowych warszaw* 

_  .. skich eharm onji. Kupię dobry moto-Strajk  kolejarzy we Francji- »■»— *  i m m .
p*ryr, 28 lutego. D c m

(P . A .  T .) Z abkcw ieach  przy itieji. W iadom olć Zab-

Związek zaw odow y kolejarzy lowice Fr,noimk Skor,k-
<g ło sił strajk jeneralny.

[Warszawa, 1 Karca.
Komisja konstytucyjna zmie 

niła brzmienie aitykułu 42, 
który wprowadzał jako kwali­
fikację dla kandydata na pre­
zydenta republiki wyznanie 
religji katolickiej. Artykuł ten 
opiewać będzie:

Naczelnikiem państwa może być 
wybrany każdy obywttel państwa, 
który ukończył 40 lat życia.

nmebiowznj przy rodzinie, 
do wynajęoia od zaraz. Dę­

blińska 7, m 5.
Korki do piwa
chilo. Będzin Czeladzka Mś 14 dom Ser- 
carza.

bolszewicki w n o w y c h  
propozycjach pokojowych, wy­
słany ch do wielkich mocarstw, 
obiecuje prowadzić politykę 
demokratyczną, uznać dług 
ptństwowy do wysokości to  
proc , zapłacić zaległe odsetki, 
a Jako gwarancję obiecuje kon­
cesje górnicze i inne dla kół 
finansowych am ery kańskich.

PAWILON ZW IĄZUJ C G f C l NKOW
Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W.

P O L E C A :  . nasiona warzywne, kwiatowe, pasttwne 
i t. p. pierszorzędnej jakości, 
rośliny,  kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, 
wiązanki, witńce, ubieranie balkonów itp.

Podejmuje się'. Zakładania i prowadzenia:.ogrodów, sadów 
handlowych, amatciBkicbi ekweiów i t. p.

Udziela wszelkich porad fachowych.

Pianino » ”o.Bsd,ln
sp rzedan ia . O strogórska-

r/ a t r i n c i }  paszport ®ydany~7rzez 
władze niemieckie na 

Imię Icka K a n t o r a . ______
r/ o { f i r )  o}PftSJ!POrt na imię Wada- 

o  - wa Dzimalsiiiego wydany 
przez władze niemieckie._________
r/ g o i n g l  petent 111 kategOrji na /CSgjJlicji imię Jcjny Bogowskie- 
90;___________________________________ _

W anny i jnasiadówki
sprzedaż, kupno 1 zamiana. Zakład 
blacharski, B. Piłka Sosnoniec, ul. 
Długa 3>
Do wyrobu
stanie kuplę. Wiadomość do soboty 
V  adm. . I s t r y "  pod ł*\ G. _____
7 a t » i n p ł a  •eflitymaem ź»wnoś- j a ^ t u ę r a  C|0am nn 2 osoby na
Imię Walerji Wieczorek.
7 & p i n A ł a  książeczka żyanos- ( . u ą i u ę u a  ciown wydana przez 
kop Hr. Renard na Imię Andrzeja 
P ię tk i .____________________________________
r / a r r i n a ł  pnsz;ort famlijay na 
D a ^ l l l ą l  imię Hersza Libermąn 
wydany przez władze n cmleckie.
’/  o o i n u ł  paszport na imię Sal- f . a g i u ą i  cj Hambarg wydany 
przez władze niemieckie.
l / a m n o ł  P ie s  rn*y -Doberman* oaarny. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o odprowadze­
nie za nagrodą mk. 100 na ul. Stara- 
sosnowlecką 61 Bujakowski.

d n e w  owoeowyoh do 
■przedsaia o n ś jio w o  lab 

hurtow nie p ira  ty » I tc j, drzew * od 2 — 6  
1st p r ie w sin ie  jtrusze 1 jabłonie i k a rp ; 
szparagów  około 2 0  kóp. 3-ch U tnioh. 
8 trzem ieszyoe R. K ozłow ski przy s ta c j i  
W. W.___________________s_______________
7 n m i n p } v  t n ,o c y  chlebów* n t  
/ J l ł j ę l i i ę i j  m iesiąo m srseo  n» imi* 
L udw ik i Giełzeokiej

7 n « j n p>V S^szporty 1 rosy]- Ł i ł tg lU ę iJ  sfcj na imię ćiąrjańny 
Nowak I 2 niemieckie Edwarda Prze- 
wiejsklego i Romana Nonaka. Zna­
lazca zwróci do .hkry*.__
* /  o o  i n  p I a  1 t :■ mac j a~ źywnós- Z iB g in t j io  clca}a B0 7 osół) nB
imle Stanisława Kokota._________
D n i f l  29  *n t f ?o ns s ts e j l  W. W 
U  U  l c *  skradziony zoztał p aszport i 
p rzep u stk a  nn itniy Róży F jazsl. U prasza 
s o o zw ro t do .Isk ry * .

W Brzerzowky
n ie , ko inó ik i, kaw sl pola do sprzedania . 
W iadom ość w r«d»koji „ Isk ry " . •

P n t r i 7 a h n »  sp ó d a io sa rk a T z d ó ln aroirzeoutt Podr , c in l  do okrjć.
Czyet* 4 Woŝ obojnlk.
to irzeuna j y j s
Czysta J\i 3

Z powodu .?,’A ‘’" S '
sk i, nm eblowani* jed n tg o  pok jo i rzegzy 
kochesna. Kopslnia P iask i A M»fk*.

Szfeółfei

1. w y4ew*»; »IM«r R«iSl«rtkL


